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     „Potomności należy uświadomić , że wielki  
     rozwój Charzykowa, zwłaszza w latach 1919-39 
     osiągnięty był dzięki ścisłej współpracy i wielkiej 
     ofiarności wszystkich członków Klubu Żeglarskiego 
     w Chojnicach, kochających swoją odrodzoną polską 
     ojczyznę i upiększających ją na wzór europejski.” 
        Otton Weiland 

Przełom XIX i XX wieku to czas bujnego rozkwitu klubów i ośrodków żeglarskich. W 
Europie ponad 50% spośród ponad 130 ówczesnych jacht-klubów europejskich skupiała się na 
Wyspach Brytyjskich, nad kanałem La Manche, wybrzeżach północnej Francji, Belgii, Holandii, 
Niemiec. 

Zainteresowanie Jeziorem Charzykowskim zaczęło się około roku 1895, kiedy to dr 
Maibauer kupił w Zaciszu, na południowy zachód od Charzyków, pięknie położony dom zwany 
„czerwoną willą” albo „domem duchów”. Jednocześnie nabył od sołectwa charzykowskiego 
bliższą z wysp J. Charzykowskiego - Wyspę Miłości. Maibauer był też właścicielem żaglowego 
kutra rybackiego „Seeschlange”, który posiadał także ręczny napęd kołowy. „Okręt” ten mógł 
zabrać na pokład nawet 10 osób. 

Bardziej znaczący rozwój Charzyków w powiązaniu ze wzrastającą rolą tej wsi jako 
ośrodka sportów wodnych wiąże się z osobą Ottona Weilanda. 

Otton Weiland (1887- 1966),syn Franciszka , mistrza krawieckiego, oraz Anny Kleman, 
rybackiej córki spod Wiela w Borach Tucholskich, która według autobiograficznej relacji syna 
„pochodziła ze starej polskiej rodziny”. Sam Otton Weiland , chociaż swe wspomnienia napisał 
po niemiecku, uważał się za Polaka i jako Polak był też traktowany przez hitlerowskiego 
okupanta.  

Od chłopięcych lat interesował się wodą i żeglugą, co traktował jako cechę wrodzoną, 
odziedziczoną po matce. 

Będąc w zachodniej Europie  (Belgii, Francji, Anglii, Szwajcarii i Austrii), młody Weiland, 
umiejętnie połączył sprawy zawodowe ze swoją nową pasją -żeglarstwem. Często uczestniczył 
w imprezach sportów wodnych, gdzie mógł zapoznać się ze sprzętem pływającym, zwyczajami 
żeglarskimi i technikami żeglowania. Wraca w 1912 roku z Ostendy do Chojnic. Tutaj 
dwudziestopięcioletni Weiland kupił kamienicę przy ul. Dworcowej i otworzył własny zakład 
kuśnierski. Jeszcze w tym samym roku pojawił się w Charzykowach i kupił mały kuter rybacki, 
który przerobił na łódź żaglową „MŐWE”. Był to w tym czasie jedyny jacht na J. 
Charzykowskim. Żeglowanie na „MŐWE” wzbudzało podziw i zainteresowanie mieszkańców 
Chojnic, a z czasem i chęć naśladowania.  Rok później, w 1913 r., po jeziorze pływały już trzy 
łodzie żaglowe. Niestety wybuch wojny w 1914 r. zahamował rozwój żeglarstwa na Jez. 
Charzykowskim. 

Będąc w Berlinie, poznał konstruktora jachtów żaglowych R. Drewitza, z którym 
zaprzyjaźnił się i od którego kupił swoją pierwszą łódź żaglową  z prawdziwego zdarzenia o 10 
m2 żagla RAUSCH -UPOJENIE. Na łodzi tej startował w regatach na akwenach pod Berlinem. 

Jesienią 1919 r. zainteresowania Weilanda skierowały się ku żeglarstwu lodowemu. 
Skonstruował więc na podwórzu swojej kamienicy pierwsze w Polsce sanie lodowe, na których 
już zimą tego roku żeglował po J. Zakonnym w Chojnicach. Te pierwsze ślizgi po lodzie J. 
Zakonnego były zarazem pierwszymi w dziejach żeglarstwa polskiego.  

Pierwsze żeglarskie regaty na Jeziorze Charzykowskim, a zapewne i pierwsze w Polsce, 
odbyły się w dniu 25. lipca 1920 roku z udziałem czterech łodzi żaglowych. z których trzy 
ukończyły wyścig, a jedna („Syrena” L. Schmidta) wycofała się po złamaniu  masztu. Regaty te, 
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pisał miejscowy dziennik (Konitzer Tageblatt), odbyły się jako żeglarska cześć starszej imprezy 
sportowej, obejmującej ponadto wyścig wioślarski oraz zawody pływackie. 

W czwartek 16 marca 1922 r., w hotelu Paula Engla przy ulicy Młyńskiej w Chojnicach, 
odbyło się zebranie zainteresowanych tym pomysłem osób. "Konitzer Tageblatt" w dniu 
18.03.1922 podała do wiadomości skład zarządu: P. Bartsch; F. Berndt; J Hubert; Gadan; 
Kroplewski; M Heyn; panna E. Krause; A Kaźmierski; C. Lenz; C. Stamm; Marx; V. Tetzlaff; 
Otton Weiland;  Oskar Weiland; Wolf. Poza wymienionymi do TSW należeli: Jan Kaletą; 
pierwszy polski burmistrz Chojnic Paweł Lemańczyk; Józef Kądziela; Leon Przewosk; Julian 
Rydzkowski.  

Pierwszym prezesem Towarzystwa wybrany został F. Berendt. W rzeczywistości TSW, 
dzięki żeglarskim zainteresowaniom znacznej części jego członków oraz naciskom kładzionym 
przez zarząd na rozwój żeglarstwa, stało się pierwszym w Polsce klubem żeglarskim. 

Data 16 marca 1922 roku jest uznana za udokumentowany historycznie dzień 
powstania, w rok później przemianowanego, Klubu Żeglarskiego Chojnice. 

Pierwsze duże regaty zostały przez Towarzystwo zorganizowane już latem 1922 r. Po raz 
pierwszy ilość jachtów pozwoliła na zorganizowanie wyścigów z podziałem na klasy. 

21 kwietnia 1923 r. prezes F. Berndt zrezygnował z funkcji. Nowym prezesem klubu 
wybrany został Otton Weiland. Wraz z objęciem tej funkcji przez Weilanda pojawiło się w 
działalności Towarzystwa kilka nowych elementów. Przede wszystkim nastąpiła zmiana 
stowarzyszenia z TSW na Klub Żeglarski Chojnice, wynikająca m. in. ze zdecydowanego 
postawienia na rozwój żeglarstwa oraz z coraz większej liczby Polaków należących do niego. 
Przez jakiś czas jednak zebrania członków KŻCh tłumaczone były z języka polskiego na 
niemiecki. Drugim nowym elementem było rozpoczęcie przez Weilanda działań zmierzających 
do utworzenia w Charzykowach ośrodka sportów wodnych na wzór zachodni. Po I-szej wojnie 
światowej zjawisko wielkiego zapotrzebowania na nowe jachty było bardzo powszechne w całej 
Europie.  Nie inaczej było w Chojnicach, które obok Warszawy i Poznania stały się kolebką 
budownictwa jachtowego w Polsce. Początkowo członkowie klubu zdobywali jachty 
przerabiając stare łodzie wiosłowe, kutry albo kupując je w Niemczech. Zakup taki był jednak 
sporym wydatkiem, toteż coraz częstsze stawały się próby samodzielnej budowy łodzi. 
Wykorzystywano do tego celu stolarzy i cieśli, którzy w miesiącach zimowych nie mieli zbyt 
wiele pracy, dzięki czemu łodzie nie były zbyt drogie. 

Przykładem człowieka, który doskonale sobie radził z budową jachtów dla siebie był 
mistrz stolarski z Chojnic Vyncent Tetzlaff. Zbudował on kolejno, zgodnie z najnowszymi 
trendami w konstrukcji jachtów, trzy łodzie żaglowe. Ambicją każdego żeglarza w Chojnicach 
było posiadanie jak najszybszego i najlepszego jachtu, toteż coraz więcej jednostek schodziło 
każdej wiosny na wody J. Łukomie. 

Niewątpliwą zasługą Weilanda było także wyszkolenie przez niego grupy szkutników, 
którzy później samodzielnie prowadzili budowy jachtów. Największe zasługi w tym względzie 
miał Józef Lahn, uczeń stolarski z Chojnic. 

Jachty budowane przez Weilanda stawały się własnością Klubu, były kupowane przez jego 
członków lub nawet przez członków klubów żeglarskich z Gdańska i Warszawy. Jednostki te 
były na wysokim poziomie technicznym i uwzględniały wszystkie najnowsze trendy w tej 
dziedzinie, a gospodarczy sposób ich produkcji sprawiał, że cena ich nie była zbyt wysoka. W 
krótkim czasie stał się też cenionym w Polsce żaglomistrzem. 

Stworzone przez Weilanda podstawy rozwoju szkutnictwa i żaglomistrzostwa zapewniły 
żeglarzom chojnickim na długie lata stosunkowo łatwy dostęp do łodzi żaglowych i lodowych 
ślizgów. Dzięki temu Klub Żeglarski Chojnice był przez wiele lat najlepiej wyposażonym w 
sprzęt żeglarski klubem w kraju. 

Niewątpliwym sukcesem lat 1919-23 było wypracowanie bardzo demokratycznych zasad 
działania klubu oraz ram organizacyjnych i norm współżycia jego członków. Ostateczny kształt 
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przybrały one dopiero w statucie      z 1928 r., ale wszystko wskazuje na to, że przepisy w nim 
zamieszczone były praktykowane już w początkach istnienia klubu. 

Statutowym celem klubu było: „uprawianie i popieranie sportu żeglarskiego, jak i innych 
sportów wodnych” oraz „praca nad wychowaniem fizycznym i przysposobieniem wojskowym 
młodzieży w ogóle, a w szczególności w zakresie wszelkich sportów wodnych”. 

15 grudnia 1928 roku Otton Weiland wraz z J. Kaletą i F. Steinhilberem złożyli w sądzie 
powiatowym w Chojnicach wniosek o rejestrację stowarzyszenia. Z powodu drobnych uchybień 
proceduralnych proces rejestracji nieco się przedłużył. Ostatecznie zarejestrowanie Klubu 
Żeglarskiego Chojnice nastąpiło przed sądem grodzkim w Chojnicach 18 kwietnia 1929 r. 

Na początku 1924 r. ogólna liczba uprawiających żeglarstwo w Polsce wynosiła ok. 200 
osób skupionych w 6-ciu towarzystwach. Dodatkowo sportem tym zajmowała się na własną 
rękę lub w strukturach harcerskich nieokreślona bliżej liczba młodych ludzi. Niewielu jednak 
rozumiało i widziało potrzebę połączenia klubów w ogólnokrajową organizację mającą 
reprezentować polskie żeglarstwo na zewnątrz. Żeby móc brać udział w olimpiadach konieczne 
było utworzenie uznawanego przez państwo własnego związku żeglarskiego, skupiającego 
polskie kluby i towarzystwa. 

Wiadomo, że "na skutek porozumienia się zarządów" towarzystw, a inicjatywę 
zorganizowania zjazdu przypisuje się na równi działaczom z Chojnic, Warszawy i Gdańska, 11 
maja 1924 r. odbył się w budynku Szkoły Morskiej w Tczewie " zjazd upełnomocnionych 
przedstawicieli " : Klubu Żeglarskiego Chojnice, Pierwszego Polskiego Klubu Yachtowego w 
Gdańsku, Sekcji Żeglarskiej Wojskowego Klubu Wioślarskiego w Warszawie i Sekcji 
Wioślarskiej Akademickiego Związku Sportowego w Warszawie. Efektem tego spotkania było 
powołanie Polskiego Związku Żeglarskiego i wybranie pięcioosobowego tymczasowego 
zarządu. Prezesem związku wybrano komandora PPKY w Gdańsku, wykładowcę geografii i 
prawa w Szkole Morskiej - Józefa Klejnot-Turskiego. Biorący udział w tym spotkaniu Otton 
Weiland został wybrany pierwszym wiceprezesem związku. 

Zawsze przykładający dużą wagę do dobrego wyszkolenia żeglarzy Otton Weiland 
doprowadził w marcu 1933 r. do zatwierdzenia przez PZŻ klubowej komisji egzaminacyjnej na 
stopień sternika jachtowego. 

Wiosna 1935 r. przyniosła znaczną reorganizację zarządu KŻCh. Po 12 latach 
prowadzenia klubu, Otton Weiland złożył funkcję prezesa. W tym czasie Charzykowy były już 
znanym w kraju letniskiem i cieszyły się powszechnie bardzo dobrą opinią. 

Prezesem klubu został wybrany burmistrz chojnicki Z. Hanula. 
Nikt nie mógł mieć żadnych wątpliwości, że odejście Weilanda zamknęło pewną epokę w 

historii Klubu Żeglarskiego Chojnice. Te 16 lat od 1919 do 1935 r. to okres nieustannego 
rozwoju klubu i wznoszenia się żeglarstwa chojnickiego na coraz wyższy poziom. Od regat z 
udziałem 3 jachtów, wyścigów wioślarskich i pływackich, do regat z udziałem ponad 20 
jachtów i żeglarskich mistrzostw Polski. Od pierwszych ślizgów bojerem po Jeziorze Zakonnym 
do regat ogólnopolskich. Od kilku zapaleńców żeglowania w pustych i sennych Charzykowach 
do kilkunastotysięcznych tłumów spędzających wolne chwile w charzykowskim letnisku. Od 
mieszkańców Chojnic przychodzących nad J. Charzykowskie pieszo lub przyjeżdżających na 
wozach drabiniastych do regularnej komunikacji autobusowej i turystów z całej Polski. 

 Nie była to jednak działalność wyłącznie na rzecz żeglarstwa chojnickiego czy 
Charzyków. Bardzo widoczny był także KŻCh na ogólnopolskiej arenie bojerowej. 

Zasługi w tej mierze należą do Ottona Weilanda. On bowiem był pierwszym w Polsce 
konstruktorem "ślizgu lodowego" jak również bojerów na których brano udział w imprezach 
europejskich. Pewne pojęcie o pierwszych polskich bojerach daje zdjęcie, które obiegło polska 
prasę w początkach 1927 roku. Przedstawiało ono dwa bojery na Jeziorze Zakonnym, 
zbudowane na sezon zimowy 1926/1927, stwierdzając zarazem, że "piękny ten sport 
wprowadza do Polski Klub Żeglarski w Chojnicach". 
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W tym czasie do Europejskiej Unii Jachtingu Lodowego należały tylko Niemcy, Łotwa, 
Estonia i Szwecja - założonej w 1928 roku. Unia dążyła do objęcia swoimi wpływami 
wszystkich krajów europejskich zainteresowanych bojerami, do ujednolicenia klas ślizgów 
lodowych i ich typów oraz przepisów regatowych, a przede wszystkim do odbywania 
corocznych mistrzostw w z góry ustalonym miejscu. Przywiezione do kraju przez delegatów 
informacje skłoniły PZŻ do przystąpienia w 1935 roku na członka EUJL i tym samym przyjęcia 
jej klas ślizgów lodowych: „Monotypu XV”, ograniczonej klasy 12 oraz klas wolnych o 
powierzchni żagla 15, 12, i 10 m2. 

Coraz bujniej rozwijał się w Charzykowach sport bojerowy. W lutym 1937 r. instruktorzy 
klubu prowadzili pierwszy polski kurs żeglarstwa lodowego  w Augustowie. W tymże roku 
żeglarze chojniccy zdobyli także bojerowe mistrzostwo Polski. 

Jeszcze w marcu 1936 r. Kaletta jr. i Myszka wystartowali jako pierwsi Polacy w 
Mistrzostwach Europy w Angerburgu, w klasie ograniczonej 12 „Pomorze” i „Monotyp XV”, 
oba zbudowane w Chojnicach, gdzie zaprezentowali się dość dobrze. 

Niestety wydarzenia, które nastąpiły jesienią 1939 r., w brutalny sposób przerwały 
działalność klubu. 

Już w marcu 1945 r. , zaraz po wycofaniu się wojski niemieckich z Charzyków, pojawił 
się O. Weiland wraz z J. Kądzielą, aby przekonać się na miejscu o stopniu zniszczeń 
spowodowanych wojną. Zaraz też J. Kądziela wystąpił do władz powiatu z prośbą o zgodę na 
zorganizowanie zebrania członków przedwojennego KŻCh w celu rozpoczęcia działalności i 
zaopiekowanie się mieniem klubowym. 

Nie czekając na decyzję starosty żeglarze przystąpili niezwłocznie do pracy, 
prowizorycznie naprawiając urządzenia klubowe, umieszczając sprzęt w hangarach i 
porządkując teren. 

Po uzyskaniu zgody na zebranie się, w poniedziałek 29 kwietnia 1945 r. nastąpiło 
pierwsze oficjalne spotkanie członków i sympatyków klubu w hotelu   M. Urbana. Przybyło na 
nie 47 osób w tym przedwojenni założyciele klubu: O. Weiland; S. Bączkowski; J. Kądziela; T. 
Klein; i in. Dokonano wyboru zarządu klubu i ustalono program działania na 1945 r. Na 
trzyletnią kadencję prezesem klubu wybrany został J. Kądziela. 

Wioską 1946 r. nawiązano kontakt z PZŻ w Warszawie, którego prezes "z prawdziwą 
radością" przyjął fakt "reaktywowania, po przymusowej przerwie spowodowanej wojną, 
chojnickiego klubu żeglarskiego". Równocześnie zarząd rozpoczął starania zmierzające do 
formalnego zezwolenia na działalność klubu. 

9 kwietnia 1946 r. na walnym zebraniu członków stowarzyszenia zatwierdzono jego 
statut, wzorowany na przedwojennym. Wprowadzono do niego jedynie kilka drobnych 
uzupełnień. 

Już pierwszy powojenny sezon żeglarski świadczył, że zarząd stowarzyszenia dążył 
zdecydowanie do przywrócenia stylu i formy działania sprzed 1939 r. 

Otwarcie sezonu żeglarskiego następowało zazwyczaj 3 maja. W trzeciej dekadzie 
czerwca odbywały się tradycyjne "wianki",w połowie września regaty     o "Niebieską Wstęgę" 
a w połowie października kończono sezon. 

Żeglarze klubu wyjeżdżali również na regaty do Kiekrza i Bydgoszczy, zajmując w nich 
czołowe lokaty. Nowością stały się od 1946 r. wspólne opłatki członków klubu a od 1948 r. 
powrócono do zwyczaju organizowania karnawałowych bali maskowych. 

Zarząd klubu nie zapomniał o stałej konieczności podwyższania umiejętności żeglarskich 
członków klubu. Pierwsze kursy żeglarskie zorganizowane zostały już w styczniu 1946 r. W 
roku następnym w takim kursie brało udział ponad 40 osób w wieku od 13 do 41 lat. 

Znacznie gorzej wyglądała sytuacja ze sprzętem pływającym. Kłopoty ze zdobyciem 
odpowiedniego drewna do budowy jachtów oraz płótna żaglowego znacznie utrudniały ich 
samodzielną produkcję przez chojnickich szkutników.  W tej sytuacji przyjęto za zgodą Urzędu 
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Skarbowego w Chojnicach kilka jachtów poniemieckich. W sumie liczba jachtów w klubie 
systematycznie rosła. W sezonie 1945 pływało 7 łodzi żaglowych a w 1948 r. 20 jachtów i 8 
kajaków z żaglem. Jeszcze w styczniu 1947 r. uruchomiono 6 ślizgów lodowych z tego 4 
Monotypy. 

W tym czasie działalność stowarzyszenia opierała się na pieniądzach uzyskiwanych ze 
składek członkowskich, wpisowego do klubu, opłat za przechowywanie sprzętu pływającego i 
wpływu z organizowanych imprez. Sporadycznie wspomagały klub władze miasta i PZŻ. 

Lata 1949-50 wystawiały całe środowisko żeglarzy chojnickich na ciężką próbę. 
Rozpoczęła się, inspirowana i kierowana przez komunistyczne władze, reorganizacja polskiego 
sportu. Następowało stopniowe likwidowanie samodzielnych dotychczas klubów i związków 
sportowych a w ich miejsce tworzenie sekcji wchodzących w skład związkowych zrzeszeń 
sportowych. 

Równolegle do starań zarządu mających zapewnić klubowi dalsze istnienie, toczyło się w 
Charzykowach normalne żeglarskie życie. 26 lipca 1949 r., w miejsce rezygnującego z funkcji 
wiceprezesa klubu R. Majewskiego, jednogłośnie wybrany został G. Schreiber. 

Wobec nacisku władz 35 członków KŻCh zdecydowało się na wstąpienie do KS 
"Kolejarz" a 1 do KS "Budowlani". Żeglarze chojniccy postanowili także cały teren klubowy 
oddać miastu, a sprzęt i urządzenia klubowi "Kolejarz". Utworzono komisję likwidacyjną, na 
której czele stanął prezes KŻCh G. Schreiber. Miała ona do 10 września przekazać cały majątek 
klubu miastu i "Kolejarz"-owi.] 

Wtorek 29 sierpnia 1950 r. był ostatnim dniem istnienia klubu. 
Komisja likwidacyjna zakończyła swoją pracę 7 września. Wbrew poczynionym na 

zebraniu 29 sierpnia ustaleniom, tylko część terenu klubowego została przekazana miastu. 
"Resztę terenu wraz z zabudowaniami i sprzętem sportowym" przekazano KS "Kolejarz". 

W wyniku zapowiadających się wielkich zmian politycznych po VIII plenum PZPR w 
1956 roku, sekcja żeglarska w klubie "Kolejarz" została rozwiązana. Byli członkowie KŻCh i 
ich wychowankowie podejmują próbę reaktywowania Klubu Żeglarskiego Chojnice. Nie był po 
temu jednak dobry czas. Zmiany były tylko pozorowane. Sześcioletnie wysiłki działaczy 
poniosły klęskę. Czy miały na to wpływ żądania wysuwane pod adresem władz 
społecznopolitycznych, czy też osoby pragnące reaktywować działalność klubu nie mogły 
znaleźć właściwego statusu, a może niefortunnym było używanie dawnej nazwy? Pytania te 
zapewne nie znajda pełnych, wyczerpujących odpowiedzi.  

Kolejna próba zostaje podjęta w 1965 roku. Jedną z przesłanek prób reaktywowania 
klubu jest utworzenie Komisji Koordynacyjnej. 

Wszystkie te zadania były dowodem starań o przywrócenie należnego miejsca kolebce 
żeglarstwa polskiego w hierarchii PZŻ.  

Starania o reaktywowanie silnego klubu żeglarskiego w Chojnicach zostały uwieńczone 
sukcesem w wyniku porozumienia do jakiego doszli działacze K.S. „Chojniczanka” i K.S.W. 
„Szkutnik” w wyniku czego zostaje powołany Chojnicki Klub Żeglarski w Chojnicach z siedzibą 
w Charzykowych. Tylko na taką nazwę klubu wyraziły zgodę ówczesne władze polityczne. 

26marca 1970 roku na walnym zgromadzeniu obu klubów został uchwalony statut oraz 
wybrano władze klubu. Opiekę nad klubem sprawowało kilka zakładów chojnickich wśród 
których pierwszoplanową rolę odgrywała Chojnicka Wytwórnia Sprzętu Sportowego w 
Chojnicach. Przyjęto, że komandorem ChKŻ będzie dyrektor Wytwórni. Edward Mindak, 
ówczesny dyrektor ChWSS oraz cały zarząd, przyjął ogromne wyzwanie. Połączony majątek 
obu klubów nie był wielki. Stanowił jednak mocną podbudowę do przyszłych działań.  

Głównym celem było szkolenie młodzieży. Aby ten cel mógł być zrealizowany zachodziła 
potrzeba powiększenia terenu (otrzymanego od „Chojniczanki”) oraz rozbudowa zaplecza 
klubu. Przyjęto realny plan działań, dzięki czemu w niedługim czasie pobudowany został hangar 
na łodzie oraz warsztat szkutniczy. Dokupiono pas gruntu od strony jeziora. 
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Szkoleni zawodnicy szybko znaleźli się w czołówce sportowej okręgu bydgoskiego jak 
również z roku na rok plasowali się na coraz wyższych miejscach w rankingu krajowy. W 1973 
roku Krzysztof Statkiewicz z Jerzym Brunka zdobywają złoty medal w finałach OSM w Pucku. 
Do kadry narodowej zostają powołani: w klasie Fin Zenon Statkiewicz, a w klasie 420 
Sławomir Strzałkowski z Stanisławem Jasnowskim. 

W kategorii juniorów ChKŻ największe sukcesy odnosił w klasie 420. Trzykrotnie załogi 
klubu sięgnęły po tytuły mistrzów Polski, a mianowicie załoga Krzysztofa Statkiewicza i 
Jerzego Brunki - w 1979 roku w Giżycku, Krzysztofa Zawalskiego i Piotr Kukulskiego - w 
1976 roku we Władysławowie, Wiesława Ossowskiego i Piotra Kukulskiego - w 1978 roku w 
Trzebieży. Bardzo miłą niespodzianką było zdobycie w 1979 roku mistrzostwa Polski w klasie 
OK’Dinghy przez Zbigniewa Piekarskiego. 

 1978 roku ChKŻ skupia już 85 zawodników w klasach OPP, C, OKD, 420, 470 oraz 68 
dzieci „Szkółki regatowej” 

Przy wydatnym zaangażowaniu zakładów patronackich były organizowane otwarte bramy 
klubu, festyny, przy czym zgodnie z przyjęta tradycją po KŻCh, głównymi imprezami roku były 
Dni Morza oraz regaty o Błękitną Wstęgę J. Charzykowskiego.  

W czerwcu, w nocy z 17 na 18, 1978 roku klub poniósł ogromne straty w wyniku pożaru. 
Spłonął hangar wraz z wyposażeniem wnętrza oraz dużą ilością sprzętu i osprzętu. Rozmiary 
strat zostały zminimalizowane dzięki ofiarności kol. Stanisława Tryby oraz wielu innych z grupą 
studentów z Politechniki Poznańskiej na czele. 

Pożar miał duży wpływ na realizację planów rozbudowy klubu. W tym czasie dobiegała 
końca budowa budynku klubowego z częścią hotelową na 95 miejsc. Mimo to odbiór końcowy 
nastąpił w kilka dni po pożarze to jest 22 czerwca 1978 roku. Pozostało do wyposażenia 
wnętrze budynku. Klub otrzymał od Rady Głównej „Ogniwo” dotację docelową w związku z 
zaistniałym pożarem. Także pomogły chojnickie zakłady pracy. Dzięki tej ogromnej pomocy 
oraz wielkiemu nakładowi pracy społecznej wielu członków klubu, godnie zostali przyjęci w 
1979 roku uczestnicy Mistrzostw Europy juniorów w klasie 420. 

„Wysiłek nasz uwieńczony został ponadto zdobyciem przez naszą załogę złotego medalu i 
zarazem tytułu mistrza Europy w klasie 420” - mówił komandor klubu Leon Musiał w 
sprawozdaniu w dniu 18 kwietnia 1982 roku na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym za lata 
1978-82. Tytuł mistrza Europy w klasie 420 zdobyli koledzy Wiesław Ossowski i Grzegorz 
Grau. Na tytuł ten zapracowali zarówno sami zawodnicy jak również szkolący ich przez wiele 
lat trenerzy. 

Dzięki sukcesom zawodników i wspaniałej organizacji, życie klubowe nabrało nowego 
większego blasku. Trzeba tu powiedzieć, że w klubie oprócz głównej pracy szkoleniowo- 
wychowawczej z młodzieżą w sekcji wyczynowej, pracowały sekcje turystyczna oraz 
motorowodna. Ta ostatnia brała na swoje barki zabezpieczenie regat na naszym akwenie. 
Skupieni w tych sekcjach członkowie oprócz już wymienionych, wykonywali także wiele innych 
prac. Ważniejsze z nich to utwardzenie nabrzeża - wspólnie z kolegami z LKS, oraz 
splanowanie i podniesienie walorów terenów zielonych wokół klubu. Wiele osób było 
zaangażowanych w działalność szkoleniową na stopnie żeglarskie i motorowodne. Członkowie 
klubu organizują większą ilość imprez o charakterze sportowo-turystycznym, co jednocześnie 
zwiększała wykorzystanie posiadanego sprzętu. 

W okresie zimowym są szkoleni młodzi adepci żeglarstwa lodowego na resztkach 
pozostałego po pożarze  tj. 7 kompletnych bojerach klasy DN. 

Kolejne lata przynoszą wiele zmian głównie w sferze finansowej. Zostają znacznie 
obniżone dotacje ,w chwili kiedy dla utrzymania się w czołówce krajowej potrzeb jest wiele, 
głównie w zakresie podnoszenia poziomu technicznego sprzętu. 

Nowy zarząd pod komandorem Zbigniewem Gibowskim, wieloletnim oddanym 
działaczem klubu, podejmuje to wyzwanie. W mozole realizowane jest szkolenie młodzieży. 
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Sekcja turystyczna wprowadza do kalendarza imprezy nowe. Są to regaty „Sielawowe” o 
puchar kierownika PTHW, wielobój żeglarski o Puchar Odrodzenia a później o Puchar 
Dowódcy Garnizonu Chojnice regaty o Puchar Komandora Klubu. 

W 1984 roku przeprowadzono 10 imprez turystyczno-propagandowych, w których brały 
udział 572 osoby. Prowadzone są kursy na stopnie żeglarskie i motorowodne. 

Za największe osiągnięcia sportowe lat 80-tych należy uznać złoty medal Dariusza 
Jasnowskiego w klasie OK’Dinghy w IX OSM, IV miejsce Marka Górnego w tejże 
Spartakjadzie, IV miejsce załogi Jarosław Domozycha i Dariusza Schmidta w Mistrzostwach 
Polski Juniorów w klasie 470 oraz III miejsce klubu w klasyfikacji zespołowej IX OSM. 
Niewątpliwym sukcesem było  również zwycięstwo Norberta Grygiera w  klasyfikacji Pucharu 
Polski w klasie DN w kategorii młodzików w 1987 roku. Generalnie zanotowano jednak pewne 
obniżenie poziomu sekcji co związane było przede wszystkim z drastycznym ograniczeniem 
dotacji państwowych na sprzęt oraz mniejszymi możliwościami sprzętowymi Stoczni Jachtowej 
w Chojnicach. Pomimo tego zawodnicy klubu startowali corocznie w najważniejszych 
imprezach żeglarskich w Polsce, działacze klubu starali się natomiast o przyznanie organizacji 
imprez wagi mistrzowskiej. 

Dzięki tym staraniom przyznano ChKŻ-owi organizację po raz drugi Mistrzostw Europy 
w klasie 420 w 1991 roku. impreza ta zakończyła się pełnym sukcesem organizacyjny. Sukces 
sportowy był niemożliwy zarówno ze względów sprzętowych jak i poziomu sportowego 
naszych zawodników 

W lutym 1993 roku, klub nasz był organizatorem III Mistrzostw Świata w Windsurfingu 
Śniegowo-Lodowym. Impreza ta była zapewne nowością na naszym akwenie lecz działacze 
wsparci kolegami z LKS Charzykowy przy dużym zaangażowaniu władz Miasta i Gminy 
Chojnice podjęli się tego zadania. Sukces organizacyjny tych regat został popart wspaniałą 
postawą polskich młodych zawodników i między innymi tytułem Mistrz Świata Pawła 
Gardasiewicza z YKP Warszawa. 

W latach 90-tych w związku ze zmianami politycznymi w naszym państwie, zmieniły się 
również zasady finansowania sportu. Zwiększyło się zainteresowanie władz samorządowych 
klubami sportowymi, te same zaś musiały szukać innych możliwości zwiększenia dochodów 
własnych, pozwalających utrzymać sekcje regatowe. Klub skupił swe wysiłki na szkoleniu na 
stopnie żeglarskie na obozach stacjonarnych oraz organizuje masowe imprezy sportowo-
rekreacyjne w celu uzyskania przychylności władz samorządowych. 

Z uwagi na ograniczone środki ChKŻ ograniczył starty regatowe do trzech klas: OPP, 
OKD i 420 oraz zatrudnił dobrych szkoleniowców. Dało to efekt w postaci postępu wyników 
na arenie krajowej, zwłaszcza widocznego w klasie OPP. trzech naszych zawodników w tej 
klasie uzyskało awans do grupy A, natomiast najlepszy z nich Przemysław Struś dzięki bardzo 
dobrym startom w całym 1996 roku wywalczył awans do reprezentacji Polski na Mistrzostwa 
Europy na Majorce, gdzie zajął bardzo dobre 8 miejsce - najlepsze z Polaków. 

W tym samym roku klub nasz podjął się organizacji dwóch prestiżowych imprez 
żeglarskich tj. Ogólnopolskiej olimpiady Młodzieży w Żeglarstwie oraz Mistrzostw Polski w 
klasie OK’Dinghy. Było to wspaniałe preludium w przededniu obchodów jubileuszu 75 -lecia 
Klubu.  

Rok jubileuszowy rozpoczął się imponującym balem sylwestrowy, który jego uczestnikom 
dostarczył niezapomnianych wrażeń. Potem rozpoczęła się żmudna praca związana z 
przygotowaniem do, miejmy nadzieję, wspaniałych imprez, które jubileusz ten uświetnią. Już 2 
maja odbędzie się Ogólnopolskie Otwarcie Sezonu Żeglarskiego połączone z odsłonięciem 
pomnika poświęconemu Ottonowi Weiland i jego następcom, w dniach 14-17 sierpnia 
rozegrane zostaną Międzynarodowe Mistrzostwa Polski w klasie Optymist, a całość podsumuje 
Nadzwyczajne Walne Zebranie członków w październiku br.  
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Pisząc te słowa mamy nadzieję, iż zdając relację z tych imprez, a tym samym tworząc 
dalsze karty historii klubu, będziemy czynili to z satysfakcją. 
 


